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W S T Ę P

D ziałalność biskupa M arcina Krom era przypada na okres reform acji. W latach  
1569— 1579 był koadiutorem  kardynała S tan isław a Hozjusza, a po jego śm ierci; jako  
ordynariusz, k ierow ał diecezją w arm ińską, kontynuując dzieło sw ego poprzednika. 
Idąc jego śladam i uw ażał za konieczne podniesien ie poziom u życia relig ijnego i m o
ralnego duchow ieństw a, a za jego pośrednictw em , w iernych. Część księży m łodszych, 
w ychow ana w  braniew skim  sem inarium , była w yk ształcona i gorliw a w  pełn ien iu  
obow iązków  duszpasterskich; część natom iast, zw łaszcza starszych, odbiegała od 
wzoru życia kapłańskiego. K rom er starał się w ciągnąć całe duchow ieństw o diecezji 
w  nurt soborow ej odnow y. Jako środki do osiągnięcia tego celu  posłużyły: w izytacje  
k a n o n iczn e1, w ydania  A g e n d y  2, b rew iarza3, m s z a łu 4, k a tech ez5; zatw ierdzenie zgro
m adzenia sióstr św . K a ta rzy n y  6, lis ty  pasterskie; ustaw a o uczęszczaniu do kościo 
ła 7; ustaw odaw stw o synodalne.

Synody, zw ołane przez M arcina Krom era, były  szczególnym  przejaw em  jego tro
ski o rozwój życia relig ijnego d iecezji w arm ińsk iej. D wa zw ołał w  1575 i 1577 r. 
jako koadiutor; trzeci natom iast w  1582 r. jako ordynariusz. O ryginał statutów  nie  
dochow ał się. B iskup Szym on R udnicki (t 1621), w ydając dekrety sw ego synodu  
z 1610 r., um ieścił w  zbiorze uchw ał rów nież statu ty  synodalne sw oich poprzedni
ków: Łukasza W aczenrodego 7. 1497 r., kardynała S tan isław a Hozjusza z 1565 r. i b is
kupa M arcina Krom era 8 . Ten zbiór służył m i przy analizie poszczególnych statutów . 
Ze w zględu na unikalny charakter tego zbioru, w  n in iejszym  artykule cytuję w ydanie  
krytyczne statutów  synodalnych d iecezji w arm ińsk iej, opracow ane przez ks. F ranci
szka H iplera 9.

1 Por. list pasterski z dnia 24X 1573 i 20 IV 1581. Archiwum Diecezji Warmińskiej 
w Olsztynie (=ADWO), Liber Processuum ad Parochos dioec. warm. 1554/1612, A 88 k.
34, 105.

2 W. N o w a k :  Geneza Agendy biskupa Marcina Kromera. Studia W arm ińskie  
1969 VI s. 173 nn.

3 Estr. XIII, 338.
4 Tamże, XX, 279; XXII, 434.
5 Tamże, XX, 277, 285.
6  Zgromadzenie to istnieje na Warmii dotychczas, posiada 25 domów zakonnych.
7 Ustawa ta dochowała się w zbiorze biskupa Szymona Rudnickiego z 1612 r., 

w języku polskim i niemieckim.
8 Constitutiones synodales dioecesis Varmiensis. Braunsberg 1612.
9  Constitutiones synodales Warmienses, Sambienses, Pomesanienses, Culmenses,

necnon provinciales Rigeneses. Ed. F. H i p l e r .  Brunsbergae 1899. ( =  Constitutiones).
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I.  S Y N O D Y  M A R C I N A  K R O M E R A

1. P ierw szy synod z 1575 roku

Synod odbył się w  Lidzbarku dnia 14 VI 1575 r. P ism o konw okacyjne w  następu 
jących słow ach określa jego cel: „poprawa obyczajów , usunięcie w ykroczeń u du
chow nych, ożyw ien ie i p ogłęb ien ie życia relig ijnego oraz pracy d uszpastersk iej”

Synodow i przew odniczył sam  koadiutor. Oprócz delegatów  K apitu ły  K atedralnej 
From borskiej i K oleg iaty  D obrom iejskiej b yli na nim obecni archiprezbiterzy, p le 
bani oraz duchow ieństw o d iecezjalne 2.

Po m szy św . do D ucha Św iętego , uczestn icy, złożyw szy ustaloną na Soborze T ry
denckim  Projessionein Fid e i   3, przystąpili do obrad. N ajp ierw  przypom niano sobie 
uchw ały synodu, który odbył się dziesięć lat tem u pod przew odnictw em  kardynała  
Stan isław a Hozjusza, a którego celem  było w prow adzenie w  życie uchw ał Soboru 
T rydenckiego. Obrady trw ały  do 18 czerw ca 4. Marcin K rom er jako praw odaw ca  
prawa partykularnego, d iecezjalnego, og łosił statuty  tego synodu sw ojem u ducho
w ień stw u , nakazując je przestrzegać i w prow adzić w  ż y c ie 5. Synod uch w alił 51 arty 
kułów  o następującej treści: obrona w iary przed w p ływ am i protestanckim i, podnie
sien ie  życia m oralnego duchow ieństw a, troska o w yk szta łcen ie  kapłanów , pragnie
nie ugruntow ania nauki chrześcijańskiej u w iernych, dbałość o liturgię, uregu lo
w an ie  spraw  m ajątkow ych.

A .  O b r o n a  w i a r y

Na pierw szym  synodzie Marcin K rom er zw rócił szczególną uw agę na od izolow a
nie się od w p ływ ów  luteranizm u. Pragnąc zjednoczyć sw oje duchow ieństw o w  obro
nie katolicyzm u, zabraniał sw oim  kapłanom  utrzym yw ania stosunków  z heretyckim i 
m inistram i. G dyby jednak ktoś z nich n ie m ógł tego uniknąć, w in ien  w  takim  w y 
padku w ystrzegać się w szelk ich  dogm atycznych d y sp u t 6

Art. 6  zabraniał duchow nym  i w iernym  uczestn iczenia  w  nabożeństw ach i sakra
m entach protestantów  pod karą ekskom uniki. G dyby duszpasterze dow iedzieli się, 
że ktoś z ich w iernych uczestniczy w  sakram entach u heretyków  i schizm atyków , 
byli zobow iązani donieść b iskupow i albo jego o fic ja ło w i7.

Art. 12 m ów ił o tych , którzy bez różnicy kom unikują raz w  kościele  katolickim , 
to znowu w  heretyckim . Tacy w inn i być upom niani, aby pow rócili do jedności. Zanim  
zostaną dopuszczeni do spow iedzi i K om unii św., w inni najpierw  być pojednani 
w edłu g  form uły znajdującej się w  A gendzie .  W ładzę pojednania m ieli archiprezbi
terzy 8.

W iadomą jest rzeczą, że niektóre un iw ersytety  były propagatoram i now ych teorii 
filozoficzno-relig ijn ych . W celu  uchronienia m łodzieży od zarażenia się now inkar- 
stw em , Marcin K rom er nakazał plebanom , aby m łodzież nie była w ysy łan a  do takich  
szkół. Jeżeli ktoś został tam w ysłan y  na studia, albo sam  się udał, n ie m ia ł dostępu do 
urzędów  i godności w  k sięstw ie  biskupa w arm ińskiego. Nadto czekały go kary prze
w idziane w  praw ie, jak rów nież w ym ierzane w edług uznania biskupa, stosow nie

1 ADWO, P rocess-B üchern  G i k .  58b i 59.
2 C onstitutiones, jw . kol. 55.
3 Tam że, kol. 55.
4 Tamże, kol. 64.
5 Tam że.

Art. 5, tam że, kol. 56.
7 Tam że, kol. 56.
8 Tam że, kol. 57.
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do oporu i przew rotności w innego. Marcin Krom er zobow iązał plebanów  do pow ia
dam iania go o lego  rodzaju w ypadkach 9 .

Art. 10 zakazyw ał kapłanom  i św ieckim  czytania, przetrzym yw ania i rozpow 
szechniania książek heretyckich  albo podejrzanych o herezję. Za te ostatn ie były  
uw ażane m .in. książki, które zostały w ydrukow ane bez podania autora albo m iej
scow ości. Przy okazji spow iedzi kapłani w inni o to bacznie pytać, zw łaszcza podej
rzane osoby. Tych, którzy posiadają u siebie, czytają, w zględnie rozpow szechniają  
książki heretyckie, nie pow inni rozgrzeszać. Mogą natom iast to uczynić, jeżeli taka 
osoba odda książki p lebanow i i przyrzeknie, że na przyszłość będzie się tego w y 
strzegać Stosow nie do poleceń Soboru T rydenckiego Marcin Krom er nakazyw ał 
dalej, aby każdy pleban m ia ł pod ręką In d ex  librorum, proh ib itorum .  P lebani zaś 
w  m iastach  pouczą urzędników  św ieckich , że ci, którzy sprzedają książki, mogą w y 
staw iać do sprzedaży tylko takie, które oni przejrzeli. W inni rów nież upom nieć k się
garzy, że grozi im skonfiskow anie, jeżeli sam i n ie usuną książek heretyckich . Gdyby  
zaś u handlarza takim i książkam i nie można było w ykluczyć złej w oli, w inn i do
nieść o tym  prefektow i albo innej w ładzy św ieck iej. Ci z kolei ukarzą n ieposłusznego  
w edłu g  osądu plebana, inform ując jak najszybciej biskupa 11

Zdarzało się nieraz, że po W armii w ędrow ali zw yczajem  ów czesnych czasów  
w aganci i rybalci, zatrzym yw ali się w  zam kach, gospodach czy na placach, śp iew a
jąc p ieśni albo prow adząc dysputy. Marcin Krom er surow o zabraniał śpiew ania  
pieśni heretyckich  oraz prow adzenia dysput relig ijnych . Z obow iązyw ał plebanów , 
aby pouczyli o tym  publicznie lub pryw atn ie sw oich w iernych. Gdyby zaś chw ycili 
takiego, który łam ie ten zakaz, w inn i n iezw łocznie o tym  donieść w ładzy św ieck iej, 
celem  ukarania w innego. U karani zostaną rów nież ci, u których to się działo. Gdyby 
plebani zauw ażyli, że prefekci n ie spełn iają sum iennie sw oich obow iązków , pow inni 
donieść o tym  b iskupow i W tym  sam ym  artykule przypom ina Marcin Krom er 
zakaz rozpow szechniania drukiem  pieśni heretyckich . Ich rozpow szechnianie w inna  
karać w ładza św iecka. P lebani pow inni rów nież dopilnow ać, jakie pieśni śpiew ają  
scholarze, którzy chodzą po jałm użnie; w olno im bow iem  śpiew ać tylko dozw olone 13.

Marcin Krom er przew idział rów nież w ypadki konw ersji. Art. 13 nakazyw ał od
syłać konw ertytów  bez absolucji do biskupa, z w yjątk iem  takich, którzy się naw ró
cili na łożu śm ierci. K onw ertyci, chociaż otrzym ali absolucję od biskupa, nie m ogli 
być — jeżeli m ieli sta łe  zam ieszkanie —  dopuszczeni do K om unii św . przez pew ien  
okres. Czas ten pow inni w ykorzystać na przysw ojen ie sobie prawd w iary k ato li
ckiej 14.

B .  S a k r a m e n t y  ś w i ę t e  i  s a k r a m e n t a l i a

Marcin Krom er, m ając na uw adze troskę o dusze, zachęcał sw oje duchow ieństw o, 
aby spełn iało  jak najgorliw iej sw oje kapłańskie obow iązki. D uszpasterze m ają po
bożnie odpraw iać Mszę św., gorliw ie słuchać spow iedzi św . oraz udzielać innych  
sakram entów  św iętych  15

Art. 9 i 30 m ów ił o chrzcie św . nieurodzonych w  w ierze katolick iej. M ianow icie 
w olno było kapłanom  chrzcić dzieci przyniesione przez akatolików , a le  pod tym

9  Art. 4, tam że, kol. 56.
10 Tam że, kol. 57-
11 Art. 16, tam że, kol. 58.
12 Art. 14, tam że.
13 Art. 15, tam że.
14 Tam że, kol. 57 n.
15 Art. 1, tam że, kol. 56.
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w arunkiem , że będą m ia ły  katolickich rodziców  chrzestnych. H eretyków  i sch izm a
tyków  nie w olno było dopuszczać jako rodziców  chrzestnych. R ów nież katolik  
nie m ógł być ojcem  chrzestnym  u heretyków  i schizm atyków . G dyby taki, upom niany, 
nie zrezygnow ał, należało o tym  donieść b iskupow i, a ten w ym ierzał mu odpow ied
nią k a r ę 16. C elem  zorientow ania w iernych  co do w ym ogów  K ościoła katolickiego  
w  tej dziedzinie, p lebani byli zobow iązani przeczytać w  języku narodow ym  
przynajm niej dwa razy do roku, w  czasie kazania, kanony Sobory T ryden
ckiego, odnoszące się do tych, którzy m ieli przyjąć chrzest św . albo być rodzicam i 
ch rzestn y m i17.

O m ałżeństw ie m ów ił art. 8 i 30. N ie w olno ogłaszać m ałżeń stw  zaw ieranych  
z heretykam i. N arzeczeni, którzy chcą zawrzeć m ałżeństw o katolickie, muszą n a j
p ierw  przystąpić do spow iedzi św . i K om unii św . w  sw ojej p a r a f ii18 Aby zapoznać 
w iernych  z istotą m ałżeństw  tajem nych (m atr im onia  clandestina),  p lebani w inni 
przynajm niej dwa razy do roku przeczytać w  języku narodow ym  dekret Soboru  
T rydenckiego T a m e t s i 19 .

Spow iadać n ie w olno poza św iątyn ią , chyba że zachodzi w ypadek k on ieczn ości20. 
Spow iednik  n ie pow in ien  nakładać surow ej pokuty człow iekow i um ierającem u, 
chyba że jest nadzieja na jego pow rót do zdrow ia. W w ypadku, gdy spow iednik  
rozgrzeszy kogoś z grzechów  zastrzeżonych papieżow i lub b iskupow i, w in ien  go zobo
w iązać, aby zgłosił się  skoro w yzdrow ieje  po zaśw iadczenie rozgrzeszenia, z którym  
uda się do biskupa 21.

Art. 21 podaw ał przypadki zarezerw ow ane S tolicy  A postolsk iej, przytaczając  
bullę  Coenae Domini.  K to by odw ażył się udzielić z nich rozgrzeszenia, popadał ipso  
facto  w  ekskom unikę: n ie w olno m u było  głosić kazań, nauczać i udzielać sakra
m entów  św iętych . A rchiprezbiter zaś rozgrzeszający w  w ym ien ionych  przez bullę  
w ypadkach, popadał w  ekskom unikę latae sen ten tiae  oraz inne kary, w ed ług  uznania  
ordynariusza 22.

W art. 33 zabraniał Marcin Krom er odpraw iania egzek w ii brackich, rocznico
w ych, pogrzebow ych w  św ięta  rytu zdw ojonego, chociażby było w ięcej kapłanów , 
którzy m ogliby odpraw iać żałobne nabożeństw o bez szkody i um niejszania głów nego  
nabożeństw a. Zabrania się  rów nież odpraw iania rów nocześnie kilku e g z e k w ii23.

Art. 38 postanaw iał, aby odtąd w e w ioskach  sam i plebani, a n ie zakrystianie, 
troszczyli się  o w ino  do M szy św . W tym  celu  w ezm ą pieniądze od radnych. W ino 
zaś pow inno być najlepszego gatunku, h iszpańskie albo jakieś inne, najm niej sk łon 
ne do zepsucia. P oniew aż w  1575 r. w ino było drogie, p lebani i radni w spóln ie  ustalą  
stosow nie do ceny, jaką ilość należy kupić na kw artał, w ed ług m ożliw ości parafii. 
W okresie W ielkanocy, Jubileuszu oraz w  czasie srożącej się zarazy, sam i radni 
zatroszczą się o w ino 24.

C.  N a u c z a n i e  w i e r n y c h

Marcin K rom er w ym agał od sw oich duchow nych, aby pow ażnie traktow ali sw oją  
m isję nauczania. Żądał przeto, aby byli do nauki przygotow ani i m ieli na uw adze

16 Art. 9, tam że, kol. 57.
17 Art. 30, tam że, kol. 60.
18 Art. 8 , tam że, kol. 57.
19 Art. 30, tam że, kol. 60.
20 Art. 18, tam że, kol. 59.
21 Art. 20, tam że.
22 Tam że, kol. 59.
23 Tam że, kol. 61.
24 Tam że, kol. 62.
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dobro dusz sobie pow ierzonych. Muszą być głęboko przekonani o tym , o czym  m ów ią  
w  kazaniach. P rzykład ich codziennego życia ma potw ierdzać to, co głoszą na 
am bonie. P oniew aż przekonał się, w izytując poszczególne parafie, że lud n ie zna 
naw et nauki o sakram entach św iętych , przeto nakazał, aby plebani, w zględn ie ich  
pom ocnicy, brali do kazań m ateriał z jego K atechez ,  albo z jakiegoś innego k ate
chizm u k a to lick ieg o 25.

Nad w łaściw ym  poziom em  um ysłow ym  duchow ieństw a spraw ow ali w  pew nym  
zakresie kontrolę egzam inatorzy synodalni, badając kandydatów  do św ięceń , g ło
szenia kazań i słuchania  spow iedzi. Art. 50 pow oływ ał egzam inatorów  synodalnych. 
Z ostali nim i: O jcowie z K olegium  B raniew skiego oraz dwaj archiprezbiterzy: W alenty  
H elbing, dziekan dobrom iejski i Izaak Homer, pleban lid zb arsk i26 .

Celem  zapew nienia K olegium  i Sem inarium  utrzym ania, Marcin K rom er po
stanow ił, aby każdy pleban zapisał w  testam encie na te instytucje, w  zależności od 
w ielkości otrzym yw anych dziesięcin: jeden, półtora, oraz dwa, w zględnie z w łasn ej  
w oli w ięcej, florenów  27.

Jeżeli zaś chodziło o szkoły parafialne, to n ie w olno było sam em u plebanow i, 
bez zgody rady parafialnej, przyjm ow ać, w zględn ie zw alniać nauczyciela. Za sw oją  
pracę pow inien on otrzym yw ać co n iedzielę  sześć denarów  oraz posiłek  w  dni ofiar 28.

M arcin Krom er w praw dzie n ie  zabraniał kapłanom  udziału w  publicznych ucz
tach, byle  były  one godziw e, jednak ze w zględu na godność kapłaństw a zaleca, aby 
nie uczestn iczyli w  nich cały  dzień i noc. Mają też unikać p ijaństw a, gier w  karty  
i kości, publicznych i pryw atnych przedstaw ień aktorów , b łaznów  czy jakichkolw iek  
innych k om ed ian tów 29.

Ostrą w alk ę w yp ow iedzia ł Marcin K rom er duchow nym , którzy trzym ali na 
sw oich p lebaniach nierządnice oraz inne podejrzane n iew iasty . Art. 22 m ów ił, że ka
płani, którzy do przyszłej w izytacji n ie oddalą sw oich  konkubin, albo oddalone przyj
mą na pow rót, albo inne jeszcze do sw ego tow arzystw a dopuszczą, zostaną ukarani 
w ed łu g  kanonów  Soboru T rydenckiego 30.

D . S p r a w y  m a j ą t k o w e

Każdy beneficjat był zobow iązany dbać o budynki parafialne, aby m ógł je prze
kazać sw ojem u następcy, jeżeli n ie w  lepszym , to przynajm niej w  nieuszkodzonym  
stanie. Ci,"którzy stw ierdzą przy objęciu beneficjum , że budynki są uszkodzone, w in 
ni w  ciągu sześć m iesięcy  donieść o tym  radnym , w zględn ie parafianom . Po trzech  
latach w szelk ie  pretensje w y g a s a j ą  31.Aby  uniknąć na przyszłość nieporozum ień  
oraz jak iejk olw iek  szkody, tak dla kościoła, jak i parafian, now y pleban, obejm ując 
parafię, w in ien  w  obecności archiprezbitera albo jakiegoś innego kapłana w prow a
dzającego, przy udziale radnych i przedstaw icieli parafii, spisać w  trzech egzem pla
rzach cały oszacow any m ajątek  ruchom y, który należy do parafii, a który przejął 
od sw ojego poprzednika, w zględn ie od w ykon aw ców  jego ostatniej w o li. Jeden  
z tych egzem plarzy podpisanych przez niego i kapłana w prow adzającego pow inien  
zaraz przekazać radnym , drugi przesiać b iskupow i w  przeciągu 15 dni, a trzeci 
w reszcie pozostaw ić u siebie. Spis ten będzie podstawą przyszłej tradycji beneficjum

25 Art. 31, tam że, kol. 61.
26 Tam że, kol. 64.
27 Art. 48, tam że.
28  Art. 34 i 36, tam że, kol. 61.
29  Art. 28, tam że, kol. 60.
30  Tamże, kol. 60. Por. Sacrosanctum  Concilium  Tridentinum . P atavii 1758 s. 173.
31 C onstitutiones, jw ., art. 41, kol. 62.
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kościelnego. Po trzech latach zarządzania parafią zobow iązany jest dopisać do niego  
to w szystko, co do m ajątku kościelnego przybyło. Jeżeli zaś zarządzał ponad sześć  
lat, pozostaw i w iększy  dochód w ed ług  uznania w prow adzającego, radnych oraz 
przedstaw icieli parafii. Celem  uniknięcia nieporozum ień należy w szystk ie  rzeczy 
oszacow ać i ich w artość w pisać do inw entarza. Gdyby zdarzyło się, że kapłan zanied
bał spisu inw entarza, w tedy  cały  jego m ajątek i w szystk ie  w ierzyteln ości przypa
dają p a r a f ii32.

O dnośnie legatów , Marcin Krom er, zarządza, aby przestrzegano co następuje:
Jeżeli w  testam encie zapisano coś bez w arunku, ogóln ie kościołow i i poprzednie

mu p lebanow i, legat na rów ni należy się kościo łow i i p lebanow i.
Jeżeli zaś w yraźnie zaznaczono, że zapisuje się legat plebanow i, to cały  przypada 

jem u. Podobnie ma się rzecz, gdy cały  legat w yraźn ie zapisano kościołow i. W w ypad 
ku pom inięcia tej form alności, cały testam ent jest n iew ażny.

Jeżeli piszący testam ent użyje słów : „zapisuję legat na potrzeby kościo ła”, albo 
„na odnow ienie organów ”, albo na jakiś inny cel kościelny, w tedy  poprzednik nie 
m oże w ziąć niczego dla sieb ie. Może natom iast prosić ordynariusza o część kanonicz
ną (por tionem  canonicam), w ysokość której określi w ed łu g  sw ojego uznania sam  
ordynariusz 33.

Art. 24 zabraniał czynienia legatów  na rzecz konkubin pod sankcją n iew ażności 
całego testam entu. L egat zaś zostanie obrócony na pobożne ce le  34. Tak sam o nie ma 
znaczenia w zm ianka zrobiona w  testam encie o rzekom o należnej zapłacie s łu ż b ie 35.

M ając na uw adze troskę o utrzym anie K olegium  i Sem inarium , nakazał Marcin 
K rom er plebanom  zapisać w  testam encie  na ich rzecz: jednego florena tym , których  
dziesięciny n ie przekraczają sześciu łasztów, półtora florena, których dziesięcina  
w ynosi 6 — 1 0  łasztów  i w reszcie dwa floreny, gdy dziesięciny w ynoszą ponad 1 0  lasz
tów . O czyw ista, jeżeli ktoś z nich chciałby z w łasn ej w o li zapisać na ten cel w ięcej, 
m oże to uczynić. W w ypadku, gdyby ktoś pom inął ten nakaz, legat na ten cel należy  
ściągnąć z testam entu  albo z pozostałych jego rzeczy 36 .

Poniew aż zdarzały się nadużycia przy ściąganiu dziesięcin , Marcin K rom er za
braniał w  art. 39 brać plebanom  w ięcej, aniżeli to przew idują ustaw y biskupie 37. 
W celu uniknięcia podejrzenia o sfa łszow an ie rocznej m iary żn iw nej albo dziesięcin , 
nakazał biskup plebanom  w  art. 46, aby m ieli u sieb ie  praw nie określony korzec. 
Mogą go nabyć za pieniądze parafian. Z tego powodu w in ien  być w pisany do in w en 
tarza 38 Jeżeli chodzi o podział dziesięcin  oraz danin w ielkanocnych  m iędzy poprzed
nikiem  a następcą, należy kierow ać się następującym i zasadam i, m ianow icie każdy 
z nich otrzym uje sw oją część za przepracow any czas, przy czym rok rozpoczyna się: 
dla dziesięcin  — od św . M arcina (11 XI), a dla danin w ielkanocnych  — od N iedzieli 
Przew odniej w łączn ie 39.

W art. 44 jest m owa o ofiarach. C okolw iek złożą w ierni na ołtarzu, należy się 
plebanow i, co na tacę lub do w oreczka radnych, albo do skarbony, należy obrócić 
na potrzeby kościoła. O fiary składane przed P rzenajśw iętszym  Sakram entem , albo 
przed obrazam i św iętych , w zględnie gdzieindziej w ew nątrz czy zew nątrz kościoła,

32 Art. 43, tam że, kol. 63.
33 Art. 43, tam że.
34 Tam że, kol. 60.
35 Art. 25, tam że.
36  Art. 48, tam że, kol. 64.
37 Tam że, kol. 62.
311 Tam że, kol. 64.
39 Art. 42, tam że, kol. 62.



(7) U ST A W O D A W ST W O  S Y N O D A L N E  K R O M ER A 347

będą dzielone po połow ie m iędzy plebana i kościół. Art. 44 n ie znosi um ów  k ościel
nych uznanych starodaw nym  zw yczajem  40.

Marcin Krom er w znow ił u staw ę biskupa Łukasza W aczenrodego (1488— 1512) do
tyczącą służby k o śc ie ln e j41. Pow inna ona otrzym ać należytą zapłatę, której nie w olno  
w strzym yw ać ponad rok 42. Celem  uniknięcia szkód, jakie mogą w yniknąć z pozyw a
nia przed sądy duchow nych, każdy pleban w in ien  w ypłacać uczciw ie w ynagrodze
n ie  należne służbie oraz rzem ieślnikom . N ieuczciw ością jest w ypłacać im m niej od 
norm y. W razie udow odnienia plebanow i przed sądem  biskupim  złośliw ości w  tej 
dziedzinie, zapłaci on podw ójną sum ę, łącznie z kosztam i podróży 43. Poza tym  każdy  
pleban ma obow iązek zrobić spis rzeczy, należących do jego krew nych, w zględn ie  
służby, a znajdujących się w  jego p le b a n ii44.

Art. 36 znosi nadużycia, jakie się rozpanoszyły ze szkodą dla kościoła oraz para
fian przy przyjm ow aniu czy też zw alnianiu nauczyciela szkoły, albo zakrystianina, 
jak rów nież jeżeli chodzi o pow oływ anie, w zględ n ie odw oływ anie kogoś z rady para
fia lnej. Marcin Krom er postanow ił zatem , że ani pleban, ani radni, urzędnik, gm ina, 
nie mogą sam i o tym  decydow ać. W inni bow iem  się zebrać razem w  oznaczonym  
m iejscu  i czasie w ed łu g  m iejscow ego zw yczaju. Na w ypadek niem ożności dojścia do 
porozum ienia m iędzy nim i, zadecyduje przełożony m iejsca 45.

Art. 37 m ów i o w ydzierżaw ianiu  m iejsc w  św iątyn iach . Raz zakupione n ie mogą 
być przenoszone na zaw sze na spadkobierców . U staw a daje im prawo p ierw szeństw a  
w  zakupieniu takiego m iejsca 46.

Art. 49 podaje skład sądu, który będzie zajm ować się w edług zaleceń Soboru T ry
denckiego 47 spraw am i należącym i do sądow nictw a kościelnego, a zleconym i przez 
Stolicę  A postolską lub jej legata. W ybrani zostali: Ekhard z K em pen, o ficja ł gene
ralny, Jan Lehm ann, kustosz katedralny, Andrzej Hum an, prepozyt K olegiaty  Dobro
m iejsk iej oraz W alenty H albing, dziekan tejże kolegiaty 48.

2. Drugi synod z 1577 roku

Pism em  konw okacyjnym  z dnia 22 VI 1577 r. Marcin K rom er w ezw ał sw oje du
chow ieństw o na synod d iecezjalny do biskupiej siedziby, Lidzbarka, na dzień 4 VII 
1577 r .49. Przedtem  jeszcze, w  liśc ie  pasterskim  z 31 I 1577 r., w yrażając zam iar zw o
łania synodu, podał powody, dla których to uczynił. S tw ierdził bow iem , że co praw 
da w ielu  z jego kapłanów , którzy zostali w  sw oim  czasie przez niego skarceni, popra
w iło  się i w ykonują sw oje duszpasterskie obow iązki pobożnie i gorliw ie, przyśw ie
cając przy tym  przykładem  sw oim  w iernych, ale są — n iestety  — jeszcze tacy, k tó
rzy n ie  porzucili sw ojego nagannego życia. Zachęcony kanonam i prawa kościelnego  
pow szechnego ma zamiar zw ołać sw ój synod, by tych  w łaśn ie  nakłonić do zm iany  
takiego postępow ania 50.

40 Tam że, kol. 63.
41 Synod w  Lidzbarku 20 II 1497 r., art. 46, kol. 33.
42 C onstitutiones, jw., art. 25, kol. 60.
43 Art. 27, tam że.
44 Art. 26, tam że.
45 Tam że, kol. 61.
46  Tamże, kol. 62.
47 Sacrosanctum  C oncilium  Tridentinum , jw., s. 171.
48 C onstitutiones, jw ., kol. 64.
49 ADWO, jw . k. 76.
50 „Congnovim us enim , coercitis e t e iectis aliquot m orbidis non solum  ovibus, 

verum  etiam  pastoribus, com plures alios ad seniorem  m entem  reverti, positaque  
dissolutori v ita  et abiectis concubinis et suspectis m ulieribus, castius ac d iligentius
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Synod trw ał 11 dni; sw oje obrady zakończył 15 VII 1577 r .51. Obradom przew od
niczył Marcin K rom er, a udział w  nim  w zięli: członkow ie kapituł: katedralnej i ko
leg iack iej, archiprezbiterzy, plebani oraz inne duchow ieństw o d iecez ja ln e52. Oprócz 
spraw  dotyczących karności kościelnej i życia relig ijnego w iernych, zajęto się sprawą  
uchw alen ia  dobrow olnego podatku dla króla Stefana B atorego, który o to bardzo  
zabiegał, gdyż potrzebow ał pieniędzy na w ojnę z opornym  G dańskiem  53.

O wocem  obrad było  12 artykułów , które Marcin Krom er uroczyście ogłosił 15 VII 
1577 r .54. We w stęp ie, po pozdrow ieniu sw ojego duchow ieństw a: prałatów, kanoni
ków , archiprezbiterów , plebanów , oraz koadiutorów, w ikariuszy i kapelanów , Marcin 
Kromer, w spom niaw szy zew nętrzną przyczynę, dla której zebrał się rów nież ten  
synod, to jest uchw alen ie przez duchow ieństw o w arm ińsk ie dobrow olnego podatku  
dla króla, stw ierdza, że będzie godną rzeczą podać do w iadom ości duchow ieństw a  
i w iernym  spraw y, które były  w łaśc iw e  tem u synodow i. Poza tym  statuty  te m ają  
stać się  dla w szystk ich  bodźcem do jeszcze gorliw szej pracy w  służbie Boga

A . K a r n o ś ć  k o ś c i e l n a

Główną troską, jaka przebija ze statutów  drugiego synodu, jest sprawa gorszącego  
życia duchow nych. Marcin Krom er w ypow iadał takim  kapłanom  ostrą w alkę. K onku- 
binariuszom  pośw ięcił połow ę artykułów  (art. 1 —5).

W art. 1 nakazyw ał, aby kapłani n iezw łocznie zerw ali z dającym  zgorszenie 
i uw łaszczającym  godności kapłańskiej konkubinatem . Mają naw et unikać okazji 
do podejrzeń przez zam ieszk iw anie razem z podejrzanym i n iew iastam i. P rzypom niał 
kary, jakie przew idział Sobór Trydencki w  rozdz. 14, X X V  sesji na konkubinariuszy. 
Jeżeli upom niani przez sw ojego przełożonego, nie zerw ą z takim i n iew iastam i, pozba
w iają  się tym  sam ym  1/3 dochodów  z beneficjum , w zględn ie pensji, którą to część 
biskup przeznaczy na potrzeby kościoła albo na jak iś pobożny cel. Jeżeli nie posłu 
chają drugiego upom nienia, tracą nie tylk o  dochody, ale i zarząd beneficjum  na czas 
określony przez ordynariusza. Gdyby m im o to jeszcze się n ie popraw ili i nadal zada
w ali się z takim i n iew iastam i, w ted y zostaną pozbaw ieni na zaw sze beneficjum , 
w szelk ich  urzędów  i godności kościelnych. Dopiero po w yraźnej popraw ie mogą być 
uw oln ien i od tych kar. Jeżeli po przebaczeniu odw ażyliby się pow rócić do porzuco
nego k iedyś tow arzystw a, zostaną ukarani, oprócz tam tych kar, jeszcze ekskom uniką.

N atom iast duchow ni, którzy nie posiadają kościelnego beneficjum  lub pensji, 
zostaną ukarani przez sam ego biskupa w ięzieniem , suspensą od św ięceń  i staną się 
tym sam ym  niezdolni do objęcia jak iegokolw iek  beneficjum  k o śc ie ln eg o 56 . Art. 2 
uniew ażniał w szelk ie  zapisy robione w  testam encie przez duchow nych na rzecz

officium  suum facere, et naviter ovibus sib i com m issis verbo et exem plo praeire. 
Quanquam  aut eos, qui nolunt in te lligere , ut bene agant, serviore anim adversione  
secundum  praescripta Conciliorum  et Canonum E cclesiasticorum  ad officium  revo
cari, et ut E vangeliis verbis utam ur com pelli oportet intrari ad pietatem  et hone
statem  vitae, visum  est nobis tam en Synodo praeterm ittere”. (ADWO, A 8 8  k. 72 n.).

51 C onstitutiones, jw., kol. 65.
52 ADWO, Process'-Büchern G I k. 105.
53 A . T h  e i n e r :  A nnales ecclesiastic i. Rom ae Vol. II s. 311.
54 Por. list pasterski z 15 VII 1577 r. ADWO, A 8 8  k. 79.
55   „...pro u tilita te  tam cleri, quam  plebis huius nostrae dioeceseos, vel denuo 

sancire, vel sancita prius repatere et debilibus m em oriis inculcare, quo d iligentius  
et sincerius om nes serviem us D om ino in sanctitate et iu stitia  coram ipso om nibus 
diebus nostris, quem adm odum  pater praedicatoris poen iten tiae Ioannis B aptistae  
Zacharias olim  cecin it”. (C onstitutionies, jw ., kol. 65).

56  Tam że, kol. 65 nn.
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konkubin. W yjątek stanow iło  ich roczne w yn agrod zen ie57. W art. 3 Marcin Krom er 
nakazał sędziom  i urzędnikom  reprezentującym  biskupią lub kapitulną jurysdykcję  
w ypędzen ie w szystkich  n ieobyczajnych n iew iast n ie ty lko z parafii, a le także z m iast 
i w s i58. W ypędzone konkubiny kapłanów  n ie m ogły zam ieszkać bliżej an iżeli trzy 
m ile od dom ów, z których je usunięto 59. Pod sankcją surow ych kar Marcin K rom er 
zabraniał w ychow yw ania przez kapłanów  na plebaniach — a naw et w  sąsiedztw ie  
— sw oich n ielegalnych  dzieci. N ie  w olno takich dzieci dopuszczać do służby bożej 
w  k o śc ie le  60. W celu złam ania uporu niektórych duchow nych Marcin Krom er zabra
niał pod karą ekskom uniki i innych sankcji karnych rozgrzeszać konkubinę,' chyba 
że bardzo skruszona zupełnie się oddzieli od tow arzystw a i m ieszkania z konkubi- 
nariuszem  61.

Zdarzało się często, że n iew iasty  p ijane albo zm ęczone całodzienną pracą, śpiąc 
razem z n iem ow lętam i zaduszały je. Marcin K rom er nakazał, aby plebani i kazno
dzieje ogłosili z am bon, że takim  kobietom  będzie trudno uzyskać rozgrzeszenie. Owe 
niew iasty , jak rów nież w spółuczestn icy  w  w in ie , w padają ipso facto  w  ekskom unikę. 
W zbroniony jest im — przynajm niej na okres sześciu  m iesięcy —  w stęp  do kościoła; 
w olno im natom iast być na kazaniu. N a początku W ielkiego P ostu m ają przystąpić 
do spow iedzi św ., n ie otrzym ają rozgrzeszenia, nałożona zostanie im tylko pokuta, 
którą m ają odpraw iać codziennie aż do W ielk iego C zwartku. Rozgrzeszać m ożna tylko  
na łożu śm ierci. W W ielki C zwartek każda z nich pow inna zjaw ić się z zaśw iadcze
niem  spow iednika w  m iejscu pojednania grzeszników . W róciw szy stam tąd, ma przy
nieść sw ojem u plebanow i św iadectw o pojednania ( tes tim onium  reconciliationis), który  
dopiero w ted y  m oże dopuścić ją do K om unii ś w .62.

D la zapobieżenia n ierządow i Marcin K rom er postanow ił, aby dziew częta, które 
z w łasnej w oli zw abione nadzieją m ałżeństw a lub posagiem , oddały się rozpuście, 
m ają być pozbaw ione posagu, w zględn ie otrzym ają tylko ty le, ile  sam  biskup uzna 
za stosow ne. N ierządnicy zaś m ają być ukarani w  zależności od rodzaju przestępstw a  
i sw ojego stanow iska w ięzieniem , grzyw ną albo jeszcze inną karą sądow ą 63.

B .  P r z e p i s y  l i t u r g i c z n e

Art. 6  zabraniał n iew iastom  dotykania naczyń św iętych . R ów nież nie dopuszczał, 
aby n iew iasty  m ia ły  k lucze do św iątyn i, stojąc na dziw nym  stanow isku , jak na 
dzisiejsze czasy, n ie  dopuszczania kobiet do służby k o śc ie ln e j 64. Art. 7 nakazyw ał, 
aby kapłan, który odprawia Mszę św., a n ie kościelny zanosił k ielich  do ołtarza 65. 
A rt. 8  zabraniał podaw ania do picia n iekonsekrow anego w ina po udzieleniu K o
m unii św. w  k ielichu używ anym  do Mszy św . Do tego pow inien  służyć oddzielny k ie 
lich , który m oże trzym ać naw et osoba św iecka, oczyw iście tam, gdzie jest taki zw y
czaj, a le  przez ręczniczek, jeżeli k ielich  jest k on sek row an y66.

W art. 12 nakazyw ał Marcin K rom er plebanom , aby przeczytali, chociażby  
w  streszczeniu , dekret Soboru T rydenckiego T am tesi  o m ałżeństw ach tajnych, odsy
łając po tek st do statu tów  synodalnych kardynała S tan isław a Hozjusza z 1565 r. 67.

57 Tam że, kol. 67.
58 Tamże.
59 Art. 4, tam że.
60 Art. 5, tam że.
61 Art. 1, tam że, kol. 6 6  n.
62  Art. 9, tam że, kol. 67 n.
63 Art. 10, tam że, kol. 6 8 .
64 Tam że, kol. 67.
65 Tamże.
66 Tamże.
67 Tam że, kol. 6 8 .
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3. Trzeci synod z 1582 roku

Po p ięcio letn iej przerw ie, zebrało się duchow ieństw o w arm ińskie w  Lidzbarku, 
aby radzić w spóln ie  ze sw oim  biskupem  nad koniecznym i m iejscow ym i reform am i. 
Synod poprzedziła generalna w izytacja, którą przeprow adził w  im ien iu  schorow a
nego biskupa: Jan K reczm er, kanonik katedralny i kanclerz biskupi, oraz Jan Schon- 
now TJ, profesor K olegium  w  B ra n iew ie  68. Synod został otw arty  dnia 2 4 VI 1582 r. 
w  kaplicy  za m k o w ej 62. P rzew odniczył m u, m im o słabego zdrowia i podeszłego w ieku, 
sam  Krom er. Z auw ażone w  czasie w izytacji generalnej braki i w ykroczenia stały  
się przedm iotem  obrad i zostały  surow o zganione 70. Zarazem  pom yślano o środkach  
zaradczych, które ujęto w  29 artykułach i uroczyście ogłoszono 28 VI 1582 r.

A .  K a r n o ś ć  k o ś c i e l n a

We w stęp ie  uchw ał synodalnych Marcin K rom er zajął się  konkubinariuszam i. 
W pierw szym  artykule statutów  biskup stw ierdza, że pom im o ty lu  napom nień, a na
w et surow ych sankcji, znaleźli się  kapłani, którzy uparcie nie chcą oddalić od siebie  
konkubin ku ogólnem u zgorszeniu. Przeto postanow ił, aby jaw ni konkubinariusze  
nie b y li rozgrzeszani, jeżeli rzeczyw iście n ie  zerw ali tych  gorszących zw ią zk ó w 72. 
To sam o dotyczy konkubin, które n ie  otrzym ają w cześn iej absolucji, dopóki nie  
stw ierdzi się, że zupełn ie zostały oddalone przez plebana czy innego konkubinariusza  
i jest pew ność, że n ie  w rócą.

W artykule drugim  pow tórzył uchw ały poprzedniego synodu (art. 5), w ystęp u 
jąc przeciw ko w ychow yw aniu  przez duchow nych w łasn ych  dzieci. P on iew aż w idocz
n ie zbytnio się p lebani tym  zakazem  nie przejęli, dodał teraz sankcję karną. N ie  
w olno plebanom  pod grozą surow ych kar, które zostaną im  w ym ierzone w edług  
uznania biskupa, w ychow yw ać na p lebaniach  n ielegalnych  dzieci 73.

W art. 8 przypom niał M arcin K rom er, że com m unica tio  cum  haeretic is  pociąga  
za sobą irrecjularitatem ad  of f ic iu m  et beneficium.  K apłani n ie mogą przeto bez 
dyspensy S to licy  A postolsk iej, w zględ n ie tych, którzy od niej m ają tę  w ładzę, w yk o
nyw ać w ładzy  św ięceń  oraz zarządzać beneficjum  kościelnym ; św ieccy  zaś przyj
m ow ać św ięceń  oraz kościelnych beneficjów . Mogą natom iast na m ocy sam ego roz
grzeszenia uczestn iczyć w  innych sakram entach św iętych  74.

B .  N a u c z a n i e  w i e r n y c h

K rom er przekonał się z w izytacji poszczególnych parafii, że lud nie zna naw et 
nauki o sakram entach św iętych , przeto nakazał, aby p lebani, w zględn ie ich  pom oc
n icy, brali do kazań m ateria ł z jego K a te c h e z  albo z jak iegoś innego katechizm u  
katolick iego. W ten sposób pow inna być podana w iernym  w  ciągu roku cała nauka  
katolicka o sakram entach św ię ty c h 75. W art. 4—7 zajął się K rom er konkretnym i

68 Por. list pasterski z dnia 20 IV  1581 r. ADWO, A 88 k. 105.
69 ADWO, Process-Büchern G i k .  108.
70 „Cum post nuperimam visitationem generalem Heilsbergae Synodum dioece- 

sanam indixissemus, u t in ea de tollendis scandalis, corrigendis abusibus et erro
ribus quos in hanc dioecesin irrepsisse ex actis eiusdem visitationis erat depre
hensum...” (Constitutiones, jw ., kol. 69).

71 Por. list pasterski z 28 VI 1582 r. ADWO, A 88 k. 110.
72 C onstitutiones, jw .
73 Tamże, kol. 69 n.
74 Tamże, kol. 71.
75 Art. 3, tamże, kol. 70.
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w y p a d k a m i76 . W art. 4 nakazał, aby plebani częściej pouczali sw oich w iernych  o zna
czeniu i ow ocach sakram entu chorych. Mają po przyjacielsku napom nieć, ażeby nie 
zapom inano o tym  sakram encie w  ciężkiej chorobie. W inni zw alczać przyjętą pow 
szechnie opinię u ludu, jakoby m usiał um rzeć ten, kto przyjm uje ten sakram ent.

Jeżeli chodzi o sakram ent pokuty, to Marcin Krom er stw ierdza, że m ało jest 
takich, którzy by, spow iadając się, podaw ali w ym agane okoliczności aggravan tes  
peccatum .  Przeto nakazuje, aby lud był dokładnie pouczony w  kazaniach o koniecz
ności w yznania  w szystk ich  grzechów , także tajem nych. W w yliczan iu  szczegółow ym  
grzechów  należy się  w yzbyć skrępow ania. Jeżeli grzesznik nie w stydzi się w obec 
Boga i jego aniołów  obrażać m ajestat Boży, niechaj n ie w stydzi się  rów nież w y z
nać sw oje w in y  przed jego m inistrem  i sędzią, jakim  jest kapłan, aby uniknąć p otę
p ienia w iecznego.

D uszpasterze w in n i popracow ać nad tym  rów nież, aby usunąć z um ysłów  ludz
k ich  zagnieżdżone przekonanie, jakoby n ie b yło  bezpieczną rzeczą dla życia, jak i dla 
dobrego im ienia w yjaw iać kapłanow i na spow iedzi popełnione grzechy, zw łaszcza  
takie, za które sądy św ieck ie  przew idyw ały  karę cielesną. A żeby usunąć tę obawę, 
w in n i duszpasterze w yjaśn ić  w iernym , jak w ie lk ie  kary przew iduje prawo kościelne  
na tych, którzy łam ią tajem nicę spow iedzi św iętej, m ianow icie złożenie z urzędu, 
w ieczną in fam ię, ogień, albo inne kary cielesne. Sam o zaś w yjaw ien ie  spow iedzi św. 
w  sądzie n ie cieszy się w iarygodnością.

D uszpasterze pow inni też przypom inać na kazaniach ludow i o obow iązku dw u
krotnego spow iadania się  w  czasie W ielkiego Postu: raz w  jego połow ie, a drugi 
raz przed W ielkanocą.

P oniew aż zdarzało się, że n iekiedy prosty lud nie znał M o dli tw y  P ań sk ie j  czy też 
innych m odlitw , przeto nakazał Marcin Krom er, aby duszpasterze go nauczyli. W tym  
celu  zarządził, aby po skończeniu kazania, przez pare kolejno następujących niedziel, 
recytow ali z am bony pow oli i w yraźn ie jedną n iedzielę  — M odlitwą Pańską, P oz
d ro w ien ie  A n ie lsk ie  i S ym b o l  aposto lski;  drugą zaś n iedzielę —  Dekalog i Spow iedź  
pow szech ną  z absolucją generalną. Jeżeli w  n iedzielę w ypadnie św ięto  rytu zdw o
jonego, w ted y  m ożna recytow anie o p u śc ić71.

Mają też pouczyć w iernych , którzy w  okresie w ielkanocnym  chcieliby się pow 
strzym ać od K om unii św . z pow odu kłótn i, że n ie  grzeszą, jeżeli w adzą się przed  
sędzią bez n ienaw iści i żądzy zem sty. D latego w yspow iadaw szy się z lego pow odu, 
m ogą bez skrupułów  kom unikow ać. Ci, którzy bez poradzenia się w łasnego plebana  
pow strzym ują się od K om unii św ., zostaną ukarani 78.

C. P r z e p i s y  l i t u r g i c z n e

Art. 9 nakazyw ał kapłanom  nauczyć się z A ge n d y  d iecezjalnej form uły absolucji 
sakram entalnej i jej używ ać przy sp o w ied z i 79.

Art. 10 regu low ał czas odpraw iania Mszy św . w  n iedziele i św ięta. Ze w zględu  
na daleko m ieszkających parafian od kościoła Msza św . pow inna się odpraw iać naj
później o godzinie 1 0  80.

Art. 15 m ów ił o śp iew aniu  pieśni w  języku narodow ym  w  czasie nabożeństw  
kościelnych . M arcin Krom er przypom niał rozporządzenie kardynała H ozjusza, że

76 Tam że, kol. 70 n.
77 Art. 14, tam że, kol. 71 n. 
78  Art. 20, tam że, kol. 72 n.
79 Tam że, kol. 71.
80 Tamże.
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nie w olno bez zgody ordynariusza śp iew ać pieśni now ych autorów . N atom iast p le 
bani mogą dopuścić do śp iew ania daw nych, od d łuższego już czasu używ anych  
p ie ś n i81.

Art. 13 zobow iązyw ał w szystk ich  kapłanów , którzy uczestn iczyli w  nabożeń
stw ach, aby brali w  nich udział ubrani w  k o m że82.

Marcin Krom er k ład ł siln y  nacisk na uczęszczanie w iernych  na Mszę św. w  n ie
dziele i św ięta . W art. 16 przypom niał w szystk im  w ydaną przez sieb ie  w  1570 r. u sta 
w ę, tzw . Kirchgang,  ustaw ę o chodzeniu do kościoła. M iędzy innym i nakazał, aby  
plebani pouczyli lud, że nie w olno opuszczać św iątyn i przed zakończeniem  nabożeń
stw a oraz otrzym aniem  b łogosław ieństw a kapłańskiego. K to by to uczynił ma zostać 
ukarany grzyw ną w  w ysokości jednego grosza. U rzędnicy zaś św ieccy i sędziow ie  
byli zobow iązani poprzeć sw oim  autorytetem  plebana w  w ypadku ściągania tej kary. 
O tym  w szystk im  należało pow iadom ić lud, odczytaw szy ten dekret z ambon w  jak ieś  
św ięto, k iedy w iern i są liczn ie zgrom adzeni w  k o śc ie le 83. Aby u łatw ić w iernym  sp e ł
n ien ie sw ojego obow iązku brania udziału w e  Mszy św . w  n iedziele i św ięta , p lebani, 
którzy obsługują k ilka kościołów , pow iadom ią sw oich parafian w  jaką n iedzielę  lub  
św ięto  będzie się  odpraw iało nabożeństw o w  danym  kościele. W iernych zw alnia od 
uczestn iczenia w ted y  w e  Mszy św . w ie lk a  od ległość kościoła, w  którym  to nabożeń
stw o się odpraw ia 84.

Praw o do darm ow ego grobow ca w  podziem iach kościoła przysługuje ty lko  p le
banom , kapelanom , beneficjatom , patronom  tych kościołów  oraz ich m ałżonkom , 
o ile  ci ostatni n ie zostali pozbaw ieni prawa do pogrzebu kościelnego. Do grona 
upraw nionych zalicza się rów nież radnych kościoła, o ile zm arli w  czasie pełn ien ia  
sw ojego urzędu i jeżeli oni sam i albo ich spadkobiercy w yrazili tak ie życzenie. R ów 
nież cieszą się tym  przyw ilejem  ci, którzy zostaw ili w  sw oim  testam encie  lega t na 
kościół, zaznaczając rów nocześnie, iż pragną być pochow ani w  podziem iach lego  
kościoła. N ie m ają tego prawa radni m iejscy  oraz dzieci patronów  k o śc io ła 85.

D . S p r a w y  m a j ą t k o w e

O bow iązkiem  każdego kapłana, m ającego beneficjum , jest posiadanie —  jeżeli nie  
oryginału — przynajm niej odpisu dokum entu erekcyjnego i fundacyjnego, aby m ógł 
się z niego zapoznać ze sw oim i praw am i i ob ow iązk am i8fi.

K ażdy beneficjat jest zobow iązany zadbać o budynki parafialne i ogrodzenie. 
Jeżeli w  czasie przekazyw ania zauw ażył uszkodzenie, a parafianie m onitow ani nie  
chcieliby tego napraw ić, w in ien  w  ciągu dwóch m iesięcy  donieść o tym  biskupow i. 
D ostarczy przy tym  dow odów , że m onitow ał parafian. W przeciw nym  bow iem  razie 
sam  będzie m usiał napraw ić szkody z w łasnej k ie s z e n i87.

Art. 12 regu low ał spraw ę inw entarza ołtarza i bractw . N ow y w ikariusz ma  
zażądać w  obecności w prow adzającego go archiprezbitera, albo plebana, czy też in 
nego kapłana oraz dobroczyńców  danego ołtarza, aby poprzednik, w zględn ie w yk o
naw cy jego ostatn iej w oli, oddali w szystk ie  rzeczy należące do tego ołtarza. Pow inien  
to  w szystko  spisać w  trzech egzem plarzach, które podpisuje on sam  i w prow adza
jący. Jeden z tych egzem plarzy przekaże zaraz opiekunom  ołtarza, drugi odeśle

81 Tam że, kol. 72.
82 Tam że, kol. 71.
83 Tam że, kol. 72.
84 Art. 17, tam że.
85 Art. 19, tam że.
80 Art. 11, tam że, kol. 71.
87 Art. 26, tam że, kol. 74.
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w  ciągu 14 dni sw ojem u biskupow i, trzeci w reszcie sobie zachow a, aby w  przyszłości 
w ed ług  tego spisu przekazać cały inw entarz sw ojem u następcy 88.

Przynajm niej raz w  roku m ają duszpasterze żądać od zarządców ołtarzy oraz 
radnych parafialnych spraw ozdania z w ykonyw anego  przez nich urzędu. Pod połową  
kary synodalnej w in n i oni m ieć zapisane w  księgach w szystk ie  dochody oraz roz
chody 89. Poza tym  w in n i ich przypilnow ać, aby zaw czasu żądali sp łaty  d ługów  i nie  
dopuszczali, żeby te, rosnąc z roku na rok, sta ły  się w  końcu n ieściągalne. Jeżeli 
radni i zarządcy ołtarzy oraz szp ita li n ie chcą sam i zapłacić, pow inni w cześn ie  p o
dać b iskupow i lub jego urzędnikom  listę  dłużników  90.

W art. 24 Marcin K rom er zabronił radnym  obracać pieniądze kościelne na kon
serw ację p lebanii oraz innych budynków  plebańskich . Mogą to uczynić, ale za zgodą 
urzędników  biskupich i w  w ypadku, gdyby chodziło o szybkie zakończenie prac przy 
rozpoczętej budow ie. B ędzie to traktow ane jako pożyczka na określony czas, którą  
się sp łaci z podatku nałożonego na parafian. Radnym  rów nież nie w olno udzielać  
kom ukolw iek  pożyczek z pieniędzy kościelnych

Art. 27 zakazyw ał a lienacji dóbr kościelnych oraz praw  przysługujących koś
ciołow i, duchow ieństw u, szp ita low i czy też innym  pobożnym  m iejscom  bez zgody  
biskupa. Taka darow izna, sprzedaż czy zastaw , dokonane w brew  tem u zakazowi, 
są n iew ażne. K upujący traci zapłatę, jaką u iścił przy tym , a bezpraw nie a lienujący  
w pada tym  sam ym  w  kary kościelne.

Dla zapobieżenia profanacji pośw ięconych rzeczy, biskup zakazał obracać znisz
czone rzeczy bez jego zgody na cele św ieck ie . M ateriał drew niany z kościołów , znisz
czony i n ieużyteczny, należy sp a lić 92.

W trosce, aby prawa parafia lne n ie przepadły z pow odu niedbałego ich egzekw o
w ania  przez plebanów , Marcin K rom er zabraniał bez zgody ordynariusza zw alniać  
parafian w  całości albo w  części od płacenia dziesięciny snopow ej oraz innych c ię
żarów  93.

Art. 18 postanaw iał, że archiprezbiterzy albo inni plebani, którzy przyw ozili oleje  
św . ze sw ojego kościoła, m ogli jedyn ie żądać zapłaty za drogę. W ysokość zapłaty  
ze zw yczaju n ie m ogła przekraczać w ed ług  przepisów  kardynała Hozjusza pięć albo  
dziesięć so ld ó w 94.

Art. 25 zajm ow ał się kapelanam i i w ikariuszam i. Skoro dochody b yły  płacone  
plebanom  przez parafian w  tym  celu, aby im pom agały w  duszpasterstw ie, przeto  
Marcin K rom er nakazał, aby plebani utrzym yw ali ze sw oich dochodów  kapelanów  
i w ikariuszy. D otyczyło to tak p ierw szego ich w prow adzenia się, jak rów nież odw ie
dzania przez nich chorych 95.

I I .  C H A R A K T E R Y S T Y K A  D Z I A Ł A L N O Ś C I  U S T A W O D A W C Z E J  M A R C I N A  K R O M E R A

1 . Źródła synodów

Pisząc o synodach M arcina Krom era, n ie m ożna pom inąć źródeł jego ustaw. 
R edagując sw oje ustaw y synodalne, Marcin K rom er pow ołuje się na kościelne prawo

88  Tam że, kol. 71.
89 Art. 22, tam że, kol. 73.
90 Art. 23, tam że.
91 Tamże.
92 Tamże, kol. 74.
93 Art. 21, tam że, kol. 73.
94 Tam że, kol. 72.
95 Tamże, kol. 73 n.

23 S t u d i a  W a r m i ń s k i e
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pow szechne, zw łaszcza na dekrety Soboru T rydenckiego oraz na praw o p artyku
larne, synody sw oich poprzedników .

W art. 1 2  synodu z 1577 r. K rom er poleca ł plebanom , aby zapoznali sw oich  
w iernych  z dekretem  Soboru T rydenckiego o tajnych m ałżeństw ach  1. W ystępując  
przeciw ko konkubinariuszom , Marcin K rom er w  art. 22 statu tów  z 1575 r. i art. 1 
statu tów  z 1577 r. pow ołał się na kanon 14, uchw alony na X X V  sesji Soboru T ry
denckiego 2. O ile  w  statutach  p ierw szego synodu ograniczył się do w zm ianki: in eos 
poenas  s. concilii Tridentini,  quae canone X IIII ,  u lt im ae  sessionis continentur,  to 
w  statutach drugiego synodu podał dosłow nie ca ły  kanon, zaczynający się od słów  
Q uam  turpe.  W art. 49 synodu z 1575 r. pow ołując sędziów  synodalnych, zaznaczył: 
Quoniam s. concilium  T r id en t in u m  p r a e s c r i p s i t Podobnie w  art. 50 tegoż synodu, 
pow ołując egzam inatorów  synodalnych: C u m  e tiam  eod em  Concilio s ta tu tu m  s i t  4

W ykrycie zw iązku statu tów  synodalnych M arcina K rom era z daw niejszym i syn o
dam i d iecezjalnym i pozw oli nam stw ierdzić stopień ich oryginalności. W rachubę 
wchodzą statu ty  synodu biskupa Ł ukasza W aczenrodego z 1497 r. oraz kardynała  
Stan isław a H ozjusza z 1565 r.

Zaraz na w stęp ie  statutów  z 1575 r. M arcin K rom er podał, iż uw aża, że częściow e  
pow tórzenie czy rozw inięcie, czy też uzupełn ien ie przez n iego ustaw  kardynała H oz
jusza, przysporzy jego dziełu  c h w a ły  5. W art. 15, k iedy m ów ił o w izytacji szkół para
fia lnych , Marcin K rom er od w ołał się do b liżej nieznanej u staw y kardynała, norm u
jącej ten p rzed m io t 6 .W art. 25 M arcin K rom er w znow ił u staw ę b iskupa Łukasza  
o zapłacie s łu ż b ie 7. Jest to art. 46 statu tów  z 1497 r . 8. M arcin Krom er poszerzył ten  
artykuł, rozciągając te  sam e przepisy na p o ży czk i 9. W art. 30 p ow ołał się na statuty  
kardynała H ozjusza o przeczytaniu w iernym  w  języku narodow ym  dekretu Soboru  
T rydenckiego T am ets i  oraz kanonów , które m ów ią o tych, którzy m ają przyjąć  
chrzest i o rodzicach chrzestnych 10. Są to art. 25 i 26: De bap tism o  oraz art. 45: De  
sacram ento  m a t r im o n i i11. K ardynał H ozjusz, nakazując plebanom  przeczytanie lu 
dow i, nie określił czasu: „aby w szyscy  plebani og łosili ludow i w  języku narodow ym ”. 
Marcin K rom er precyzuje bliżej: „przynajm niej dw a razy w  roku”. W art. 32, m ów iąc  
o poście, odsyła M arcin K rom er do odnośnych artykułów  statu tów  synodalnych  
z 1497 r. i 1565 r. 12. D odaje, że m ożna jeść nabiał i potraw y m leczne m iędzy W iel
kanocą a Z ielonym i Św iątkam i. M ów ił o tym  już H ozjusz. Ponadto pisze, że w  Dni

1 „R ecitabunt etiam  populi v e l sum m atim  dum taxat, decretum  concilii T riden
tin i de clandestin is m atrim on iis”. (Tamże, kol. 6 8 ).

2  in eos poenas s. concilii T ridentin i, quae canone X IIII, u ltim ae session is
continentur, extendem us...” (Tamże, kol. 60).

„...nisi m alin t poenis s. concilii T ridentini subiacere. Eae vero sunt eiusm odi in 
cap. 14. Sess. u ltim ae...” (Tamże, kol. 65 nn).

3 Tam że, kol. 64.
4 Tamże.
5  has subsequentes partim  repetendas et am pliandas, partim  iis adiiciendas,

nobis operae pretium  esse du x im u s”. (Tamże, kol. 55).
6 „Inter visitandum  scholas (quod statis tem poribus secundum  constitutionem  

Illu str issim i C ardinalis Episcopi nostri D om ini S tan isla i H osii, parochi facere debe
ant)...” (Tamże, kol. 58).

7 „...De m ercedibus autem  fam iliae utriusque sexus debitis, Lucae E piscopi sta 
tutum  innovam us...” (Tamże, kol. 60).

8  Tam że, kol. 33.
9  Quod etiam  ad m utuaticiam  pecuniam , de qua liqu ide non constat, extend i

vo lu m u s”. (Tamże, kol. 60).
10 Tam że, kol. 43.
11 Tam że, kol. 61.
12 Art. 36 synodu z 1497 r. (Tamże, kol. 31). — Art. 53 i 54 synodu z 1565 r. (Tam

że, kol. 51 n.).
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K rzyżow e i w  w ig ilię  Z ielonych Ś w iąt należy spożyw ać posiłek  jeden raz do syta, 
tak, jak w  inne dni postu w  ciągu roku 13. W art. 45 Marcin Krom er w znow ił i roz
szerzył przepis biskupa Łukasza: De inventariis .  Jest to art. 40 statutów  z 1497 r. 14.

Szereg artykułów  synodalnych M arcina Krom era jest podobnych do uchw ał jego 
poprzedników : art. 1 z art. 1 1 ; art. 17 z art. 40; art. 28 z art. 20 statu tów  kardynała  
Hozjusza z 1565 r.; art. 44 z art. 26 statutów  biskupa Łukasza z 1497 r . 15.

Jeżeli chodzi o źródła, do których sięga ł Marcin K rom er przy redakcji sta tu 
tów  z 1582 r., to okazuje się zaraz w e  w stęp ie . „N astępujące uchw ały  ogłaszam y, 
w zględ n ie daw niejsze przypom inam y na chw ałę Bożą oraz w  celu  przyw rócenia  
do stanu p ierw otnego karności koście ln ej” 16.

W art. 7, gdy m ów ił o spow iedzi w  okresie W ielkiego Postu, pow ołał się na usta 
w y  sw oich poprzedników : „Tak jak tego w ym agają daw niejsze nasze i naszych po
przedników  u staw y” 17. Mowa tu o art. 40, 41 i 42 statutów  kardynała Hozjusza  
z 1565 r . 18  oraz art. 16, 17 i 18 statu tów  biskupa Łukasza z 1497 r . 19. W art. 15 Marcin  
K rom er w yraźn ie m ów ił, że w znaw ia postanow ien ie kardynała H ozjusza odnośnie 
p ieśn i, śp iew anych w  języku narodow ym . „W znaw iając rozporządzenia śp. księdza  
kardynała H ozjusza i b iskupa w arm ińskiego, naszego poprzednika, ogłaszam y i po
stanaw iam y...” 20. Chodzi tu o art. 3 2  21.

A  oto artykuły, które n ie podają w yraźn ie źródła, a le  w ykazują duże zbież
ności ze statutam i jego poprzedników . Art. 4 jest podobny do art. 44 synodu H oz
jusza z 1565 r .22; art. 14 jest podobny do art. 11 statu tów  z 1565 r. i do art. 34 synodu  
biskupa Łukasza z 1497 r . 23; art. 18 jest podobny do art. 46 synodu kardynała H oz
jusza i art. 9 synodu biskupa Łukasza 24.

2. W pływ  ustaw odaw stw a synodalnego

K ażdy ustaw odaw ca, naw et najbardziej sam odzielny, m usi naw iązać w  sw ej 
pracy do daw niej w ydanych norm praw nych, a w  takim  razie m ożem y m ów ić 
o w p ływ ie  jednych statutów  na drugie. N ic w ięc  dziw nego, że następcy M arcina K ro
m era, redagując sw oje statu ty  synodalne, sięga li do statu tów  biskupa Marcina.

Po M arcinie K rom erze odbyły się na W arm ii jeszcze trzy synody: 1. w  1610 r. 
w  Lidzbarku za biskupa Szym ona R udnickiego; 2. w  1623 r. w  Dobrym M ieście za 
czasów  adm inistratora biskupstw a w arm ińskiego Jana Olbrachta W azy25; 3. w  1726 r. 
rów nież w  Lidzbarku, zw łoany przez biskupa K rzysztofa A ndrzeja S zem b ek a26.

C zytając statu ty  synodu z 1610 r. znajdujem y 26 artykułów  odw ołujących się

13 Tamże, kol. 61.
14 Tamże, kol. 63 i 32.
15 Tamże, kol. 30, 41, 46, 55, 58—60, 63.
16 Tamże, kol. 69.
17 Tamże, kol. 71.
18  Tamże, kol. 46 n.
19 Tamże, kol. 29 n.
20 Tamże, kol. 72.
21 Tamże, kol. 45.
22 Tamże, kol. 70 i 48.
23 Tamże, kol. 71 n„ 41 i 31.
24 Tamże, kol. 72, 43 i 27.
25 Syn króla Zygmunta III, liczył 9 la t życia, gdy za dyspensą papieską otrzymał 

biskupstwo warmińskie. Ponieważ był małoletnim rządy sprawował w jego imieniu 
koadministrator, sufragan Michał Działyński. Są to lata 1621—1633.

26 Krzysztof Andrzej Jan  Szembek rządził diecezją w latach 1724—1740. Zwołał 
ostatni synod diecezjalny na Warmii.
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do statutów  M arcina K rom era, m ianow icie art. 7 do art. 4 synodu z 1575 r.: o zaka
zie w ysyłan ia  dzieci do szkół heretyckiech  27; art. 10 do art. 5 synodu z 1575 r.: o za
kazie kontaktow ania się  duchow nych z h ere ty k a m i28 ; art. 1 1  do art. 16 synodu  
z 1575 r.: o zakazie sprzedaw ania książek  h ere ty ck ich 29; art. 17 do art. 11 synodu  
z 1575 r.: o czeladnikach, kupcach i innych w ędrujących a w  w ierze katolickiej 
nie utw ierdzonych 30; art. 19 do art. 14 statutów  z 1575 r.: o zakazie śp iew ania  przez 
w agabundów  p ieśn i h ere ty ck ich 31; art. 24 i 174 o karach przew idzianych przez Mar
cina Krom era w  jego u staw ie K ir c h g a n g 32; art. 139 do art. 8  synodu z 1577 r.: 
o podaw aniu n iekonsekrow anego w ina k om u n ik u jącym 33; art. 161 do art. 38 sta 
tu tów  z 1575 r.: o przygotow yw aniu  w ina m szalnego przez sam ych p leb a n ó w 34; 
art. 177 do art. 7 synodu z 1577 r.: potęp ien ie zw yczaju zanoszenia przez kościel
nego k ielicha do o łta rza 35; art. 210 do art. 35 synodu z 1582 r.: o zachęcaniu w  kaza
niach w iernych do całow ania re lik w ii św iętych  3li; art. 216 do art. 8 statutów  z 1575 r.: 
o zakazie ogłaszania zapow iedzi zaręczyn albo m ałżeństw  katolików  z h erety k a m i37; 
art. 218 do art. 9 synodu z 1577 r.: o karach celem  zapobieżenia zaduszania m ałych  
d z ie c i38 ; art. 220 do art. 10 statu tów  z 1577 r.: przeciw ko n ierządow i d z iew czą t39; 
art. 293 do art. 45 synodu z 1575 r.: o obow iązku prow adzenia dokładnego spisu in 
w en ta rza 40; art. 326 do art. 24 statutów  z 1582 r.: o zakazie obracania pieniędzm i 
k ościelnym i na konserw ację p lebanii i innych budynków  p leb a ń sk ich 41; art. 329 do 
art. 45 synodu z 1575 r.: o obow iązku zrobienia spisu inw entarza przy objęciu b en e
ficjum  k o śc ie ln eg o 42; art. 335 do art. 24 statutów  z 1575 r.: o zakazie robienia testa 
m entu na rzecz k o n k u b in 43; art. 340 i 341 do art. 43 i 45 statutów  z 1575 r.: w ym ogach  
co do legatów  czynionych w  tes ta m en ta ch 44; art. 347 do art. 42 synodu z 1575 r.: 
o podziale dziesięcin  i danin w ielkanocnych  m iędzy poprzednikiem  a następ
c ą 45; art. 371 do art. 24 synodu z 1582 r.: o zaciąganiu pożyczki z pieniędzy  
kościelnych na ukończenie zaczętej b u d o w li46; art. 427 do art. 37 statutów  z 1575 r.: 
o w ydzierżaw ian iu  ław ek  w  k o śc ie le 47; art. 438 do art. 27 statutów  z 1582 r.: o za
kazie a lienacji dóbr i praw  kościelnych 48; art. 474 do art. 19 statutów  z 1582 r.: o prze
pisach darm ow ego grobow ca w  podziem iach kościoła 49.

Synod odpraw iony 17 V 1623 r. w  Dobrym  M ieście w  artykule p ierw szym  sw oich

27 Constitutiones, jw. kol. 79 i 56.
28  Tamże.
29 Tamże, kol. 80 i 58.
30 Tamże, kol. 81 i 57.
31 Tamże, kol. 81 i 58.
32 Tamże, kol. 83 i 114.
33 Tamże, kol. 109 i 67.
34 Tamże, kol. 112 i 62.
35 Tamże, kol. 115 i 67.
36 Tamże, kol. 122 i 61.
37 Tam że, kol. 123 i 57.
38 Tamże, kol. 124 i 57.
39 Tamże.
40 Tamże, kol. 133 n. i 65 nn.
41 Tamże, kol. 137 i 63.
42 Tamże, kol. 142 i 73.
43 Tamże. kol. 145 i 60.
44 Tamże, kol. 145 i 63.
45 Tamże, kol. 146 i 62.
46 Tamże, kol. 150 i 73.
47 Tamże, kol. 157 i 62.
48  Tamże, kol. 160 i 74.
49 Tamże, kol. 165 i 72.
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statutów  w znow ił w szystk ie  ustaw y, jakie znajdują się w  zbiorze biskupa Szym ona  
R udnickiego 50 .

S tatu ty  b iskupa K rzysztofa Andrzeja Szem beka z 1726 r. w  sześciu  m iejscach  
odw ołują się do norm praw nych M arcina Krom era. W rozdziale V, De fes to ru m  o b 
servan tia  e t  cu ltus d iv in i augmento,  K rzysztof Szem bek w zn ow ił u staw ę Marcina 
Krom era o uczęszczaniu do kościoła w  § 13 i 17 sl. O tej ustaw ie w spom niał rów nież  
biskup Szem bek w  drugim  liśc ie  pasterskim  z 14 VII 1726 r., który został w łączony do 
statu tów  sy n o d u 52. P lebani m ieli nakazane odczytać n iezw łocznie tę u staw ę i za
chęcić w iernych  do jej przestrzegania. W rozdziale X V II, De conservanda puri ta te  
religionis catholicae,  w  8 60, biskup Szem bek w znow ił postanow ien ie M arcina K ro
m era, art. 11 statutów  z 1575 r., co do czeladników  niechcących przystępow ać do 
K om unii ś w .53. W rozdziale X X I, O pokucie publicznej, usunięciu  zgorszenia i w y 
strzeganiu się  zaduszenia n iem ow ląt, w  § 85, odżyje znow u po 149 latach art. 9 synodu  
M arcina Krom era z 1577 r . 54 W reszcie w  8 12 w spom nianego już drugiego listu  pa
sterskiego, gdy m ow a o testam entach duchow nych, odw ołał się biskup Szem bek do 
art. 43 statutów  M arcina Krom era z 1577 r . 55.

3. Ocena

Rozpatrując działalność ustaw odaw czą biskupa M arcina Krom era na W armii 
w  św ietle  dostępnych nam  źródeł, m ożem y stw ierdzić, że jego działalność, przypa
dająca na czasy poreform acyjne, znacznie przyczyniła się do zjednoczenia życia r e li
gijnego K ościoła katolick iego na W armii. Szła ona zresztą przede w szystk im  w  k ie 
runku reform atorskich tendencji Soboru T rydenckiego. Marcin K rom er troszczył 
się zarówno o poziom in telek tualn y , jak i m oralny podległego sobie duchow ieństw a. 
Zabiegał o czystość w iary w  pow ierzonej sobie ow czarni. N ie pom inął niczego, co by 
m ogło rozbudzić życie relig ijne w  jego d iecezji.

D oceniając znaczenie zakonów , pow ołał do życia dekretem  z 1583 r. żeński zakon  
sióstr katarzynek w  B raniew ie. S tał się on później podw aliną pod przyszłe życie k lasz
torne dla dziew cząt. N isk i pioziom  relig ijn y  w śród w iernych , którego obraz daw ały  
w izytacje kanoniczne, m ia ły  usunąć jego K atech ezy ,  których głoszenie gorąco p o le
cał sw ojem u duchow ieństw u tak w  listach  pasterskich, jak i w  dekretach synod al
nych. Jego sław na ustaw a o uczęszczaniu do kościoła, na którą nieraz się pow o
łują jego następcy, m iała zaradzić szerzącej się obojętności w  praktykach re lig ij
nych.

N iem niej ch lubnie zapisał się M arcin K rom er na polu ustaw odaw stw a syn o
dalnego. Z w szystk ich  biskupów  w arm ińskich  jest najbardziej aktyw nym , jeżeli 
chodzi o liczbę synodów  przez niego zw ołanych.

Jako praw nik w ykazał Marcin Krom er dużą w iedzę praw niczą. W ykorzystał to, 
co zdobył na studiach w  P adw ie i B olonii, gdzie był uczniem  znanego praw nika  
F. A lciati 56 R edakcja jego statutów  w ykazuje dużą sam odzielność; na 92 artykuły  
ty lko 44 jest zapożyczonych od poprzedników . Są to artykuły: 1, 15, 17, 25, 28, 30, 32, 
44 i 45 w  statutach  z 1575 r.; 4, 7, 14, 15 i 18 w  statuach z 1582 r.

50 Tam że, kol. 172.
51 Tamże, kol. 187 n.
52 § 4, tam że, kol. 240.
53 Tam że, kol. 208 i 57.
54 Tam że, kol. 214 i 67 n.
55 Tam że, kol. 244 i 63.
56 Por. H. B a r y c z :  Polacy na studiach w  R zym ie w  epoce Odrodzenia (1440— 

1600). K raków  1938 s. 101.
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W achlarz spraw  norm ow anych na tych synodach jest szeroki. O bejm ow ał on, 
rzecz całkiem  zrozum iała, zw ażyw szy na czasy, w  których przypadało M arcinow i 
K rom erow i spraw ow ać rządy na W arm ii, obronę w iary, czystość obyczajów , dalej 
przepisy prawa liturgicznego oraz norm y praw a m ajątkow ego i karnego.

Na szczególną uw agę w  u staw odaw stw ie krom erow skim  zasługuje artykuł trzeci 
statutów  z 1575 roku: „Jeżeli k iedykolw iek  natkną się na b łędy, niech nikogo nie 
potępiają im iennie i niech nie ganią tak otw arcie nikogo, by m ógł zostać im iennie  
ujaw niony. N iech zbijają herezję ostrożnie, krótko i pow ściąg liw ie, przy okazji. N iech  
unikają dalej złorzeczeń, aby zarażonych herezją czy schizm ą łagodnie do zdrowia  
oraz na łono K ościoła, od którego odpadli, przyw rócić; niech w reszcie  zachęcają  
częściej do zachow ania w ięzów  jedności i pokoju” 57. A rtykuł ten ukazuje biskupa  
M arcina Krom era jako prekursora w spółczesnych nam idei ekum enicznych.

Jeżeli chodzi o czasow ą rozciągłość ustaw  synodalnych biskupa M arcina K ro
m era, to m ożem y stw ierdzić, że długo po jego śm ierci były  w  użyciu. Jego Cosli tu t io -  
nes synodales  dostarczały nieraz m ateriału  praw nego późniejszym  synodom  b isk u 
pów  w arm ińskich . O dw ołuje się  do nich b iskup Szym on R udnicki w  1610  r., Jan  
Olbracht w  1623 r., a naw et w  roku 1726 biskup K rzysztof Andrzej Szem bek.

A zatem Marcin Krom er, jeden z n ajw ybitn iejszych  przedstaw icieli życia u m y
słow ego, relig ijnego i politycznego w P olsce XVI w ieku , ma nie tylko zasługi na polu 
literatury i kultury polsk iej, ale n ie m niejsze dla życia relig ijnego, tak K ościoła  
w arm ińskiego, jak i pow szechnego. Jego tw órczość i działalność cieszyła  się uzna
niem  zarów no p a p ieży 58, jak i królów  p o lsk ic h 59 , którzy chętn ie p osługiw ali się  
nim  w  m isjach  dyplom atycznych. W ykształcony praw nik, dobry i w n ik liw y  pasterz  
diecezji, obrońca K ościoła, szerm ierz katolicyzm u w  dobie reform acji, przyczynił 
się sw oją działalnością i tw órczością do um ocnienia przede w szystk im  katolicyzm u  
na W arm ii. To o nim  napisał późniejszy historyk Tom asz Treter: 60

„N ovit Cromerum, n ov it quicum que Polonos,
Quos docto, totum  calam o produxit in Orbem,
E xtendens fastis facta, et longaeva Trophea,
N ec scriptor tantum , sed Pastor m agnus ub ique”.

DIE SYNO DALG ESETZGEBUNG DES BISC H O FS MARCIN KROMER (t 1589)

Z U S A M M E N F A S S U N C ;

D ie Zeit, in der Marcin Krom er regierte, w ar für die katholische K irche eine 
sehr schw ierige: es w ar die Zeit der R eform ation. D ass Ermland entsch ieden  e in 
heitlich  katholisch  geblieben ist, ist dem w ürdigen  V ertreter und N achfolger des 
grossen K äm pfers um Erm lands K atholizität, des K ardinals S tan islaw  H ozjusz — 
dem Marcin K rom er zu verdanken. S ein e  T ätigkeit w ar eine g lück liche Ergänzung  
des W irkens des genannten K ardinals.

Marcin Krom er, ein K äm pfer für die Erneuerung des R öm isch-K atholischen  
L ebens in Polen, ein M ensch vom  hoher A utorität, vom  grossen Herzen und voll 
religiösen  E ifers, der K irche vollkom m en ergeben, bew ies zuerst als K oadjutor

57 C onstitutiones, jw ., kol. 56.
58 Por. Edmund R o s i e ń s k i :  Marcin K rom er. Roczniki Teolog iczno-K ano-  

niczne.  t. VI: 1959 z. 3 s. 102.
59 Por. T. T r e t e r :  De episcopatu et ep iscop is ecclesiae V arm iensis. Cracoviae 

1686 s. 177. — Por. A. E i c h h o r n :  Der erm ländische B ischof M artin Cromer als 
S ch riftstller , S taatsm ann und K irchenfürst. B raunsberg 1869 s. 38 n. — Por. C. W a- 
l e w s k i :  Marcin Krom er. W arszawa 1874 s. 6 i 12.

60  Por. T. T r e t e r ,  jw . s. 121.
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des grossen K ardinals und dann, nach dessen Tode, als der 22. B ischof von Ermland  
eine sehr in ten sive  Energie, vor allem  auf dem G ebiet der m oralischen E rneuerung  
seines K lerus. D ieses W erk w urde durch kanonische V isitationen, durch H irtenbriefe  
und vor allem  durch Synoden realisiert. Der K atholizism us im Erm lande w urde  
dadurch so gestärkt, dass spätere A ngriffe  nich im Stande w aren ihn zu überw ältigen; 
der K atholizism us w ar fäh ig  ihnen einen  en tsch iedenen  W iderstand zu le isten . A ls 
Reform ator des relig iösen  Lebens hat Krom er durch A usgabe der A genda, des B re
viers, des M issale, der K athechesen , einer den K irchgang betreffenden  K irchordnung  
und durch die S tiftun g der K ongregation der hl. K atharina beigetragen. Ein sp eziel
ler A usdruck seiner Sorge um das relig iöse Leben im Erm lande w aren seine drei 
Synoden in den Jahren 1575, 1577, 1582. D ie Synodalstatuten  des B ischofs Marcin 
Krom er sind eine partikulare V erw irk lichung der D ekrete des K onzils zu Trient. 
In den Statuten , w elch e die H altung der K atholiken gegenüber den N ichtkatholiken  
betreffen , em pfielt Krom er Takt und vor allem  L iebe gegenüber den A ndersgläubi
gen. So schuf K rom er ein  ökum enisches K lim a im Erm lande. Er hatte einen schar
fen  Sinn für d ie R echtsw issenschaft, gew iss einen  schärferen als seine Vorgänger. 
D ies b ew eist vor allem  seine Synodalgesetzgebung. Seine R edaction b ew eist eine  
grosse G elehrteit. D ie von ihm form ulierten Statuten  zeugen von seiner gründlichen  
K enntn is des kanonischen R echts.

Folgende A ngelegenheiten , in sachlicher Z usam m enfassung, w urden unter se i
ner L eitung auf den Synoden norm iert; V erteid igung der G laubenslehre, Sakram en
te  und Sakram entalia , Der G laubensunterricht, D ie k irch liche D isziplin , P flich ten  
der G läubigen, P riv ileg ien  der G eistlichen und der G läubigen, m aterielle  A n gele
genheiten .

D ie Synodalstatuten  Marcin K rom ers w aren auch nach seinen  Tode (1589) im  
Gebrauch. S ein e  Consti tu t iones synodales  lie ferten  das M aterial für spätere Syno
den. Nach den Synoden K rom ers w aren in der D iözese Erm land noch drei Synoden, 
näm lich  im Jahre 1610 zur Zeit des B ischofs Szym on R udnicki, im  Jahre 1623 zur 
Z eit des A dm inistratores des B istum s Jan Olbracht Waza, und im Jahre 1726 zur 
Zeit des B ischofs K rzysztof Andrzej Szem bek. Der B ischof Szym on R udnicki hat 
sogar 26 A rtikel K rom ers in seinen  Statuten  untergebracht. Jan Olbracht Waza 
übernahm  alle  seine S tatuten . Der B isch of K rzysztof Andrzej Szem bek erw ähnt nur 
in sechs F ällen  die Norm en Marcin K rom ers. S eine S tatu ten  w aren also lange Zeit 
aktuell.

Der N am e Marcin K rom ers als H um anisten und grossen P olem isten  ist für alle  
Zeiten in die G eschichte der L iteratur und K ultur des polnischen V olkes ein gegan
gen. N icht m inder ist er in die G eschichte des K irchenrechts in Polen aufgenom m en  
w orden. A ls gelehrter G esetzgeber hat er v ie l für d ie Erhaltung und V ertiefung des 
K atholizism us in Erm lande beigetragen.


